
Pismo ło w y­
chodzi codzien­
nie o godzinie  
Srano-, w razie 
ważnych wia-

polak 0rnnienmj
do mości wy oho-
dzi 2 g l  f “'n"
p e  p o iu d n m . W—'J

iA\ajio codu& uue cTG“

Prenumerata  
w 7J?arszau/ie 
kosztuje mie­
sięcznie z//;. 4 
kwartalnie zł, 
poi. i o ; -  Na  
prowincyi zaś 
z  pocztą zł. i5 
N er  pojedyn­
czy gr ,  6.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P O S I E D Z E N I E  IZB S E J M O W Y C H

z  d n i a  9 M a j a .
I z b a  S e n a t o r s k a .

O  g o d:  12 w p o ł u d n i e  z a g a j o n e  z o s t a ł y  o b r a d y  p r z e z  
P r e z y  d u j ą c e  go S e n a t o r a  W o j e w o d ę  M i ą c z y ń s k i e g o .

S e n a t o r  M. P o i o c k i  wn ió s ł  w im ien iu  Komiss j i  S e j ­
mo w y ch  p ro j ek t  o Re p rezen t ac j i  Z iem l i tewski ch W o ­
ł y n i a  , Podola  i Uk r a in y .

I t a d c a  S t a n u  s t . P l i c h t a  J l ny  S e k r :  Rządu  na rodo-  
w eg o ,  p r zemawia j ąc  w imien iu  tegoż Rządu  zwróc i ł  
uwagę  Sena t o r ów ,  ze w p ro j ekc i e  mowa j e s t  o S e jm ie  
n a d z w y c z a j n y m  w  W a r s z a w i e  ze b ra ć  s i p  m a j ą c y m ;  
pon i eważ  zaś I z b a  Pose l ska  n i e  z adecy do wa ła  dot ąd  
w zg l ęd em  od now ienia swego , a Rząd  l ego jes t  zda ­

n i a :  iż R e p re z e n t a n c i  p rowiucyj  z ab ran yc h  nie p r z y ­
j a d ą  na Sejm nad zwycza jny ,  ale na S e jm  zwycza jny;  
p ro p o n o w a ł  R e d a k c j ą  tegoż p r o j e k tu  s t osownie  do 
op in j i  Rządu .

S e n :  O s tr o w s k i  o ś w ia d c z y ł ,  iż na l eży się ws t r zy ­
m a ć  z dyskuss ją  wnies ionego  p r o j e k t u ,  gdyż n iewia­
domo  j a ką  Izba  Pose l ska  , j e d n o cz eś n i e  o b r a d u j ą c a ,  
wyda  op in j ą  wzg lędem odnowieni a  swego,  a ze wszech 
m i a r  decyzj a  je j  wie lk i  m a  wp ływ  na za sadę  wn ie ­
s i onego p r o j ek tu .

S e n :  Fiemb-. i  M .  P o t o c k i ,  po p a r l i  wniosek Senat :  
Os t rowsk i ego .  Opponowa l i  mu się Senat :  Kocha now ­
ski  i W o d z i ń s k i . —  Po d ł u g i e j  w tej mat er j i  dy skus -  
s j i ,  P r ez y du j ą cy  od ro czy ł  sessją do dni a  nas t ępnego  

god:  lOtej  z r ana .

I z b a  P o s e l s k a .

M a r s z a ł e k  z aga i ł  o b r a d y  o god:  ID z r ana .  Uw ia ­
d o m i ł  p r z y t e m  Izbę:  że Stojowski  P o s e ł  Lelowski  d la  
s ł abośc i  z d r o w i a ,  dotąd w g ron i e  Se jmu znajdować  
^ i ę  n i em ogą cy ,  o d w o ł a ł  się na p i ś mi e :  iż do ak tów  
z d.  18 G ru d n i a  r .  z.  i 25 Styczn i a  r .  b . ,  p r zy s t ąp i ł y  
o co go Pose ł  Ledó cho ws k i  na pos i edzeniu  z d. 18 Kw: 
n i e s p ra w ied l i w ie  ob win i ł .  Wz ię to  na s t ępni e  pod  d y ­
skus s ją  kwes t j ę  ; czy Izba Pose l ska  ma być  odnowio ­

na ,  czy nie? Świa t ł e  głosy  Pos łów  Swi r s k i eg o  (Z o k l a ­
skami  przy je t  v),  Gus tawa  Hr :  Ma ł ach ows k i e go  i Swi-  
d z i ń s k i e g o ,  d ow iod ły ,  że odnowieni e  Izb  w obecne j  
chwi l i  j e s t  n i epod obn e .  G ło s  szczególnie j  P.  S w i r ­
ski ego o d p a r ł  wszystkie  kwes t j e  ana rch i s t ów o n i e ­
ważności  m a n d a t u  t e r aźn i e j s zych  R e p r e z e n t a n t ó w :  
y ,Podn iós ł  ( r z e k ł  P. S . )  Na ród  r e w o l u c j ą ,  po ws t a ł  
z o r ę że m w r ę k u  p r zec iwko  gw a łc i c i e lom K o n s t y t u ­
c j i ,  p r zec iwko gw a łc i c i e lom p raw . swo ich ,  n i e  p r z e ­
ciwko R e p r e z e n t a n t o m  co byli  ich s t różami ,  n ie  p r z e ­
c iwko  p o w ie rn ik o m  swej wol i . ”

G. I t r .  M a ł a c h o w s k i  m iędzy  i n n em i  w y rz ek ł  : —  
, , Man da t  nasz jest  zawsze j e d e n  , zmien i ć  się nie 
może  tak j ak  p r awdz iwa  wola N a r o d u ;  m a n d a t  nasz  
po w ta r zam ,  jest  j e d e n ,  a t y m  jes t  wsk rze s zen i e  O j ­
czyzny i z achowanie  p raw jej  św ię t y c h . ”

Po  d ług i e j  dyskuss j ł  co do po ł ożen i a  kwes t j i  M a r ­
s za ł e k  t aką  p r z e d s t a w i ł ;

„C z y  Komis s jo  Se jm owe  m a ją  się p rzedew szy s t k i em  
za jać  w \ p r aco wa n ie m p ro j e k tu  w odnowien iu  I z b ,  
czy n i e ? ”  Więks zość  g ło sów 42 n e g a t i v e  p r z ec i wko  
24 a f f i r m a t i v e  r o z s t r z y g n ę ł a :  że  wygo towan ie  l ego 
p r o j ek t u  ad f e l i c i o r a  t e m p o r a  zostawić należy.

P os i ed zen i e  od roczono  do d.  JOgo Maja godz iny  10 
z r a na  w I zb ach  po ł ą c z o ny ch .

G ło s  M a j o r a  K o c h a n o w s k ie g o ,  D o w ó d z c y  G w a r -  
d j i  r u c h o m e j  \ W  o je w ó d z tw a  S a n d o m ie r s k i e g o ,  z  p o ­
w o d u  u r o c z y s te g o  o b c h o d u  K o n s t y t u c j i  3 M a j a ,  d n i a  
teg o ż ,  r o k u  1831 w  R a d o m i u  z a b r a n y  w p o ś r ó d  w o j ­

s k a  u s z y k o w a n e g o  p o  w y jś c iu  z k o ś c io ła .

Ż o ł n i e r z e !
Dz i eń  3 Maja,  k tó r y  dziś tak u roczyśc i e  ob ch o d z i e -  

my ,  j es t  ep o k ą  najświe tni e j szych  N a r od ow yc h  swo­
bód ,  kons ty tuc j ą  wolnego Na ro du  wyrzecz ony ch  w r o ­
ku  1791; o s m u tn e  wsp omn ie n i e !  a l bowiem swobody 
t e ,  by ły  j a k  b ły s ka wi ca ,  bo j uż  zar az  w kró t ce  z m ó ­
wieni n i e p r z y j a c i e l e ,  k r a i n ę  P o l s k ą  rozszarpa l i .  — 
O d tąd  u j a r zmi ony ,  w i a t  14 dop ie ro  wsk rze szony  Po-
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l ak  po t ęgą  Napo leona  , za ledwie po z y sk a ł  wolność 
obchodzen i a  p r zyn a j mn i e j  tej r o c z n i c y ,  a jn/.ci Mo '  
na r c h a  pó ł nocy  ogłos iwszy Król es two  Po l sk i e  i s i e ­
b i e  Kr ó l e m ,  rozpo czą ł  swe panowan ie  od p r z y t ł u ­
m i e n i a  uczuć w rod zon yc h  Pol akowi ,  z ag ł a dy  p a m i ą ­
t e k  N a r od ow yc h  i t ego wszystk i ego,  co t y lko  ce c h o ­
wa ło  p r awego  Po laka .

Lecz,  ze wszys tki e  n i ep rawośc i  , z ł y  kori iec mieć  
m u s z ą ,  i ze Bóo  j e s t  zawsze sp r awied l iwym,  spr awa  
Polski  to dowodzi .

Czyli / ,  r ó d  Polski  p r z ez  t r z ech  sp r zy m ie r z o n y ch  
n i e p r z y j a c i ó ł  są s iedzki ch  i t ak  s i lnych ro z s za r pa n y  , 
m ó g ł  się dziś sp od z i e w ać ,  aby be ż  pomocy  j ak i ego  
moca r s twa  d a l s ze g o ,  b y ł  ws t an i e  sk ru szyć  w ła s ną  
t y lk o  s i ł ą  pę t a  sw o je?  Cóż d op i e r o  cząs tka  j e d n a  
t ego  r o d u ,  za ledwie cz t e ry  mi l j on y  l udnośc i  p r z e ­
c iwko o lb r zymowi  powstająca ?

Mamy  więc p r z e k o n a n i e ,  ze  ufność  w B ogu  i z u ­
p e ł n e  poświęcen i e  sie Świętej  sp r awie  , c a ł ą  naszą 
s i ł ę  s t a n o w i . — W y t r w a n i e m  j e d y n i e ,  cel  o s i ągn i ę ­
t y m  być  inoże.

Juz  b r a c i a  nasi L i twy  i W o ł y n i a  ,' dz ie l ą  spr awę  
n a m  w s p ó ln ą ,  j uz  k i l kad z i e s i ą t  t y s i ę c y  powst ańców 
walczy p rzec iw wrogom i wszędzie  o t r zy m u ją  k o r z y ­
ś c i ,  j u z  nasi  Ż o ł n i e r z e  p ro w a d z e n i  p r z e z  J e n e r a ł a  
D w e r n i c k i e g o ,  poda l i  im d ł o ń  b r a t n i ą ,  j uz  Pol acy  
L i twy ,  W o ł  ynia i Pod o l a ,  w s ze r e g ac h  Mosk i ewski ch  
z musu  z o s t a j ąc y ,  p r z e ch o dz ą  na naszę  s t r on ę  b r o ń  
r z uc a j ą c ;  j uż  w końcu  i r odowi ty Rossyan in  z ro z u ­
m i a ł  tę n i e p r aw ą  bó jk ę .

T e  t ak  wie lk i e  cuda n iech  nas [ j ednak  nie czynią  
z a r o z u m i a ł y m i ,  bo j ak  j e s t  n i e godne  Polaka t r w o ­
żyć  się j a k ą  bać n i epo my ś l no śc i ą  i po r aż ką ,  tak z d r u ­
giej  s t r ony  nie p rzys to i  ustawać w 'wys i len i ach  z p o ­
w odu  zbytni ego  zaufan ia  w sp r a wie  z od nos zon ych  
k o r z y ś c i ,  k t ó r e j  owszem ca łkowic i e  oddać  się ua-  
leż.y.

Ż o łn i e r z e !  j akż e  szczęśl iwi j e s t e śm y ,  ż e ś my  docze ­
kal i  tej ch w i l i ,  ze mówię jako lud pr awdz iw ie  wo l ­
ny  obchodzi ć  n am  wolno z c a l e m  uczuc i em  dz i eń  
3 ci Maja.

Pop rz ys i e żm y  w dniu  dz is i e j s zym z ug ięc i em ko l a ­
na , że każdy  z nas dopó ty  b ron i  n ie  z ł oży  , s z e r e ­
gów nie opuści ,  dopóki  swobód  N a r o d o w y c h  nie u s t a .  
l em y .

W y kr zy kn i j c i e  więc r a z e m :  B oże ! na to p rzys i ę -

g anł3*
Cie szmy  się ! bo już n i e p rzy j ac i e l  od w ag ą  na s zych  

Wojown ików wszędzi e  n ę k a n y  p i e r z ch a  i w c i ąg ł e j  
naw e t  uc i ec zce ,  s zuka t y l k o  swego ocalenia;  a u- 
k o c h a n y  od nas i waleczny W ó d z  Nacze lny  Po l aków 
ściga i p r z ec in a  tnu wszędzie  jdrogę ,  t ak ,  że ta h o r d a  
na jezdn ików ujść^z r ąk  na szych nie  zdo ła .

70 )
Niech żyje Ojczyzna ! niech żyje  wolny Na ród  i 

swobodny!  n iech żvie  W j j ;  fJaCódl . l j ' !

W ł a dz e  mie j s cowe  u r zą d z i ł y  i p r z ygo to wa ły  Ma 
dzień  dzis iej szy ucz t ę ,  dla was młodz i  Ż o ł n i e r z e ,  
pol r a / i c ie  z apewne  ocenić  tę pamięć  o was , dowód  
zas dacie  tego , j e d y n i e  p r ze z  zachowanie  się sp o ­
k o j n e ,  p o r z ą d e k  i ws t r zemięźl iwość  w użyciu  t r u n ­
ków.  ,

( J . n . )  Zg as ł y  w tych  dniach M .S am e l so n ,  D o k to r  
M e d : ,  Chi r :  i A k uszferji ( k tó r eg o  ojciec ś.  p .  S z y m o n  
S a m e l s o n ,  ws ł awiwszy  się obok  bo g ob o j n eg o  i cn o ­
t l iwego p os t ę po w a n i a ,  s z t u ką  l e k a r s k ą  j a k ą  p r zez  
k i l kadz i e s i ą t  la t  p r a k t y k o w a ł  w Krakowie  i Lub l i n i e  
b y ł  na d w o rn y m  r ze czywi s tym K on sy l j a r zem w Bogu  
spocz:  Kró l a  Pol sk iego  S t an i s ł awa  Aug us t a ,  o k t ó r y m  
wreszci e  p a t r j a r c h a l n y i i i  l e k a r z u ,  s ł y n ąc y  w św i e c i e  
uczonym Po l ak - l z r a e l i l a  El iasz  wswo jem w y b o r n e m  
r e l i gi j no- f i l ozof iczno- f izycznem d z i e l e ,  pod  t y tu ł e m :  
S e /e r  h a b r i ta  ch lubn i e  w s p o m i n a ) ,  p r z e p ę d z i ł  lat  
k i l kan aśc i e  w stol icy t u t e j s ze j  z p r z y k ł a d n ą  dla c i e r ­
piącej  l udzkości  p r ac ow i t o ś c i ą ,  k t ó r a  w o s t a tn i em 
p ó ł ro czu  od nos i ł a  się wy łączn i e  do r a n n y c h  o b r o ń ­
có w .k ra ju .— S k r o m n y ,  d o b r o c z y n n y  i wylany s z cz e ­
gólni ej  dla ubog ich  b l i ź n i c h ,  zbyt  w c z e s n e m ,  bo 
w 37 rok u  życi a  swego  p r z e n i e s i e n i e m  się do w ie ­
cz n o śc i ,  p o g r ą ż y ł  ich w s m u t e k  i ż a ł ob ę .

W y m i a r  nag rod y  i ka ry  w p r z y b y t k u  wiecznośc i ,  
j ak k o l w i ek  jego  t r y b  i s t o s u n e k ,  są dla o g ra n i czo ­
nego  u m y s łu  l udzk i e go  n iepoj ęte  ; j e s t  j e d n a k  
tak zba wi enn ą  i n iezawodną  p r a w d ą ,  iż z a p rz ecz en i e  
j e j  zh i s zczy łoby  wsze lki e  zasady  r e l i g j i ,  l udzkośc i  
i r o z u m u ,  nap ro w a dz i ł o by  na rów n ie  s t r a s zne  j a k  
n iegodz iwe  wy p ie r an i e  się sp r a wi ed l iw o śc i ,  a t ćm  
sainem is tnienia  Boga.  —  Jeśl i  za tem ludz ie  bogobo jn i  
i cnot l iwi  mogą  być  pew ny mi  , iż. w wyższych  s f er ach  
zb i o r ą  d rog i e  p lony  nasion na t ym pad o l e  r zu co ­
n y c h ,  t e dy  n i eza wo dn ie  na job ł i t s zego  w t e m  ud z i a łu  
spodzi ewać  się m o g ą  c i ,  co swoją  s z tuką niosą nam 
ulgę w c i e r p i e n i a c h ,  często nawe t  zawczesne j  nas 
wy ryw a j ąc  śmie r c i  , ci szczególniej  l e k a r z e ,  c o d z i e r -  
żąc obok  uzda tn i en i a  i p i l ności  s e r c e  t k l iwe ,  p r z y j a ­
zne i m i ł o s i e r n e ,  stają się g o d ny m i  t y t u ł u  d o b ro • 
c ty ń c ó ic r od u  l udzk i ego .

Z g as ły  dla nas r od ak u !  k toko lwiek  z n a ł  cię z b l i ­
ska , wie d o b r z e ,  że  na leżysz  do r zę du  tych o s t a ­
t n i c h ,  i że t e r a z ,  k i e d y  u m y s ł  nasz  t r ap i  się nag ł ą  
i n i e odż a ł ow an ą  s t r a t ą  c iebi e ,  z a s łuż ona  dusza  two­
ja r ad u j e  się dla nas n iepo j ę t ą  i w i e cz n i e - t r w a ł ą  n a ­
g ro d ą  swo ją .—  Rze t e ln e  to p r z e k o n a n i e  zdo ł a  za­
pewne  ulżyć c iężk i emu  zmar tw ien iu  ró w n ie  cno t l i ­
wej  i znakomi t e j  twej  r o dz i n y ,  j a k  wszys tk i ch  twot  
ich p r z y j ac ió ł  i z n a jo m y c h .  Toż  p r z e k o n a n i e  i mn ie
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wgzlami przyjaźni  i wdzięczności z tobą szanowny mywać oddziały na rozległej  linji ma łych fortyf ika-  
ziomku i spół -  wyznawco ! szczerze związanego ,  tak cji z drzewa , ustawionych w odległości  2 albo*3 mil 
silnie w tej chwili wzrusza ,  i i  z gorzką ł zą  ż a lu ,  j edne od d r ug i ch ,  k tóre od Kazan u ciągną się aż do 
sp ływa  się s łodka  łza pociechy.   ̂ brzegów Kamczatki .  Zniewoloną j e s t  nadto Rossja do

Błogosławiony c iemu.  ta r ęka ,  k tóra  przed lOcią czuwania z wielkiemi korpusami  na samych sąsiadów, 
dopiero dniami w twojej Żywej jeszcze obecności  ; z których każdy ma cóś do odzyskiwania od niej.’ 
** wspólnem życzeniem naszem zrobi ł a pierwszy Tak  n a p r z y k ł a d : je j  Ambassador  przy dworze T e-  
i J s wyszłej dzis na świat p racy ku obronie znęka- h e r a n u ,  mia ł  zarazem dowództw o wojskowe nad s i ­
nych z iomków,  ta r ęka  co z se rcem zakrwawionein ł a m i  zgroinadzonemi p o n a d  granicami  P e r s j i ,  iżby 
pomogła  dnia 2 nieść drogie zwłoki twoje na wie- b y ł  ws tan ie  przez  podwójny swój cha rak te r  grozie 
czny sp oc zy n ek , ta sama drżąca r eka kreśl i  t e raz t e m u  mocarstwu.
te  ki lka s łabych odcieni  duszy rozrzewnionej.  

Warszawa  dnia 4 Maja 1831 r .  T u g en d h o ld .

S i ł a  i o rg a n iz a c ja  A r m j i  R o s s y j tk ie j . 
(Rzecz wyjęta z dziennika M essager  des Cham bres .)

(D okończen ie .)
Cały ten s i ł  Rossji ogrom podzielony j e s t  na ośm 

armij  , z których każda sk ła da  się z t rzech albo wię­
cej k o r p u s ó w . — Korpus  gwardji  cesarskiej  zostaje 
w tym momencie  pod  rozkazami Wie lk iego Księcia 
Mic ha ł a ,  b ra ta  cesarskiego.  —  Armja południowa ,  
k t ó r ą  opuści ł  Marsza łek  Hr .  Vi t tgensz ta jn, dowo­
dzoną jest  naczelnie przez J e n e r a ła  piechoty ( t eraz  
Marszałka)  Hr.  Dybicza (Diebi t sch^ .— Armja zacho­
dnia przez  Marsza łka  Hr.  d ’Osten - Sacken.  — Arinja 
l i tewska powierzoną jest  Cesarzewiczowi Konstan te­
m u .— J e n e r a ł  piechoty IJr .  Paskowicz Erywański ,  
j e s t  na czele oddzielnego kaukazkiego k o r pu su .— 
Armja W .  Ks.  Finlandzkiego zostaje pod rozkazami 
J e n e r a ła  piechoty Zakrzewskiego.  — Kolumny  woj­
sk o w e ,  zostające pod Szefem sztabu wyższego j ene-  
r a l ne g o ,  powierzone są nateraz Jenerałowi piechoty 
To łs toj .  —  Nareszcie w okolicach Moskwy i Pe te r s ­
burga  utrzymywany jest' korpus rezerwowy na nagłe 
wyp adk i  przeznaczony.  Od wykazanej  tej liczby 
wojsk odciągnąć należy około 60,000 ludzi jako kon* 
t ingens  Królestwa Polskiego , dziś przeciw Rossji 
uzbrojony;  możnaby także odciągnąć korpus  armji  
l i tewskiej  i i nne wojska zaciągane w dawnych k r a ­
jach  Rzeczypospoli tej  Polskiej , na które Rossja mało 
rachować może.

W o g ó l e ,  można uważać w rzeczywis tości , s i ł ęwo-  
j e n n ą  Rossji daleko mniej  znaczną,  aniżeli j ą  wysta­
wia prze rażająca liczba wojowników,  potworcze na­
gromadzen ie  zwyciężonych narodów,  gdyż zmuszoną 
j e s t  Rossja s t r zedz j e dn e  ludy przez inne podb it e .  
Ściąga zaiste bez wątpienia Rossja r ek rutów z Polski ,  
z f  i n l a n d j i , z pomiędzy pokoleń ta tarskich Kazanu 
i Krymu,  oraz od Kaukazu i od północnej  Azji , ale 
musi także dozorować te ludy przez  wojskowe k o r ­
pusy,  mniej lub więcej znaczne.  — W Azji musi  utrzy.

Z takowego rzeczy s tanu wypływa , iż by łoby  może 
dla Rossji ,  pomimo lic/.by swych wojowników,  t ru-  
dnem wystawić do kampanj i  tyle wojska j ak  P rusa ­
k o m . —  W r .  1813, k iedy tak wielkich użyła us i ło­
wań , nie mogła  przecież więcej ruszyć wojska nad  
300,000 i dopięła  tego j e dyn ie  za pomocą zasi leń od 
W .  Brytanj i .  Jeźliby tedy zawiązywała się t rzecia 
przeciw Franc j i  koalicja,  by łaby tak zabezpieczoną 
od napadów,  bez wzywania nawet  gwardji  narodo­
w e j ,  armja F rancj i  z 500,000 ludzi wyt rzymałaby 
k a m p an je ,  a uzbrojona ludność po fortecach , wy­
s ta rczyłaby na ich ob ro nę . - — Napoleon zmnie j szą  
od 600,000 l iczbą wo jska ,  b y ł  w stanie zajmować li- 
n jg ,  która rozciągała się od Moskwy do Kolumn,  
gdzie w dawniejszych czasach za t rzymał  się inny 
zwycięzca.  Jakąż t edy si łę nie m og ła by  stawić a r ­
mja zt akiejże  liczby wojowników składa jąca s i ę ,  na 
linj i  nierównie więcej ściśnionej fo r t ecami ,  rzekami  
i górami z a k r e ś l o n e j , k tóra urokiem trójkolorowej  
chorągwi mogłaby przychęcić dla siebie połowę tych,  
k tó rychby przeciw niej s tawiono.

Do takowego z pisma angielskiego wyjątku doda ł  
r e d a k to r  pisma paryzkiego swe uwagi i n i ektóre  
szczegółowe fakta nas tępujące :

Co wspomniał  autor  powyższego a r tyku łu  o prze-  
dajności Rossjan , istotnein jes t  zupe łn ie .  Oficerowie 
wyższych stopni ot rzymują zwykle za uwolnienie ich 
od służby,  urzędy admin i s t r acy jne ,  a osobliwie cel- 
n i cze ,  a gdy pensje tychże są bardzo mie rne , nie 
zaniedbują oni wynagradzać sobie zdz ie raniem k u ­
pców i podróżujących.  Uniknąć można przewłok i i 
znudzenia ze ścisłego przeglądu  , okupując się 5 albo 
& rub lami ,  i nic zwykle jszego, jak widzieć wysłużo-  
nego pułkownika , ozdobionego czterema dekoracja­
mi p rzyjmującego od p o d ró żn e g o , cobynasi  najniżsi  
celnicy % pogardą odrzucal i .  Najwięcej ' do śmiechu 
pobudza wymagana od żo łn ie rza  akura tność w r o ­
bieniu bronią i w maszerowaniu taktowein.  Jakoż 
wojsko manewruje z lakiem wyprężeniem i z taką 
automatyczną j ednością ,  że p u łk i  wydają się j akby 
mdchiny na sprężynach.  Książęta i pułkownicy na-
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sycają cała swą mi łość w łasną ,  wywyższając takowy  
sys tem ćwiczenia wojska.  W ie lk i  Książe Michał  wy­
m a g a ł  od każdego żołni erza swych pułków gwardji ,  
aby z na pe ł n i oną ,  na czako ustawioną szk lanką ma­
szerując woda zeń nic w y b r y z n ę ła , za uchybienie  
takowej woli  żo łn ierz  o trzymywał  palki .

Prussacy daleko więcej w y p r ę ż e n i  od Francuzów,  
mniej jednak są takiemi od Rossjan.  Dla tego też 
Cesarz Miko ła j ,  w swym przez Berl in przejeździ ć,  
zgorszonym się uważał  widząc wojsko pruskie mane ­
wrujące z pewną l ekkośc ią ,  która mu się wydawała  
smutnein zwolnieni em karności  wojskowej.  Nad czem  
ubolewał  szczerze przed Królem pruskim.

Rekrutowan ie  w Rossji  odbyw'a się pod odpowie ­
dzialnością w łaś c i c i e l i ,  do nich się udaje wprost  
rząd ,  gdy łudzi do wojska potrzebuje.  Pojąć można,  
•że w kra ju ,  w k tórym rolnik jest  n iewolnikiem i sta­
nowi bogactwo szlachty,  rekrutowanie staje się wie l ­
k im ciężarem dla właściciel i .  Op łaceniem 500 rubli  
albo 2,000 franków (taxy są człowieka  w Rossji)  mo­
żna pozyskać uwolnienie od dostawienia niewolnika;  
w  czem zachodzi  ciekawa osobl iwość.  Znajdują się 
f aktorzy,  którzy zakupują od panów,  albo i od sa­
mego  rządu kupony takowego odkupu ,  ważne na 
ukazi c i e la ,  któreini  na prowincji  handlują.  Kupony  
te miewają zmienny  kurs p od łu g  wymagań rządu 
dostawy większej lub mniejszej l iczby rekrutów.  Od 
wojny tureckiej kupony  te podnios ły  sie do 2,000 
franków.

Wska za ną  została wie lkość apmji rossyjskiej w l i ­
czbie 870,000 g ł ó w ;  rząd atoli n ieby łby  wstan ie  wy­
s łać  nad Ren  więcej jak 150,000; inożna tedy pojąć 
wyższość armji francuzkiej , si lnej ze  400,000 lu ­
dz i ,  a do 560,000 podwyższoną być mogące j ,  która 
w wojnie odpornej mog łaby  być ca łkowici e  użytą  
podczas , k i edyby  200,000 albo 300,000 gwardji  na ­
rod ow ej ,  sk ł ada łyby  garnizony po fortecach.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

Z  L o n d y n u  24 K w i e t n i a ,  f.ud szczególniej  oka­
zuje radość i wdzięczność Królowi  za energi czny  
krok w rozwiązaniu par lamentu ,  a tern samem za­
danie ciosu arystokracji .  Lord Grej najbardziej  
doznaje przywiązania ludu: 23go Kwietnia przecho­
dzącego okryto oklaskami i prawie na ręku noszo ­
no.  Miasto zostało ui l luminowane.  Przec iwn ie  Ks: 
Wel l ing ton  doznaje wzgardy: w pałacu tego fłllaru 
Kongrpssn Wiedeń sk ie go ,  lud powybijał  okna i Wo­
ł a ł  po ul icach:  , , precz  z W e l l ing t onem!  niech ży-  
„ je  Lo rd 'Gre j  ! ”  ’ ’ , .

A M E R Y  K 'A.
— Donoszą  z Ilawanny pod d. 15 Marca , że Xen5 J 

rał -Gubernator wyspy Kuba V iv e s , dotąd naj lepiej  
sie obchodz i ł  z konstytucyonis tami  ihiszpańskiemi , 
na tej wyspie  schronienia szukającemi ,  lecz na teraz 
uwięzienia,  a nawet  wymierzanie kar najsurowszych  
j e s t  praktykowane , przyczyną do tego jes t  zapo-  
wiedzenie  dworu Hi szpańsk iego ,  iż w przeciwnym  
razie udzieloną mu zostanie dymissja.

W  Ł  O G I 1  Y.
—  7j  R z y m u  d n i a  16 K w ie tn ia .  Pomimo n i e d o ­

statku publ i cznego,  duchowieństwo odnios ło  tryu.r.f 
i kol l egium kardynałów odrzuci ł o projekt nałożenia  
nań podatku,  l i la  zaradzenia zaś potrzebom kraju 
Domin ikan ie  i Jezuici  pożyczyli  Skarbowi publ i czne­
mu 30,000 talarów Rzymskich z t erminem oddania  
za 3 mies iące .

Poseł  Rossyjski  Książe Gagaryn na ostatniem po ­
słuchaniu u Ojca Sgo  mówi ł  wiele o teraźniejszych  
wypadkach w Europie;  Papież w odpowiedzi  swej o- 
świadczy ł  : , , że  p e w n y  jes t ,  iż Cesarz Rossyjski  nie  
dozwoli ,  aby ludy stanowi ły  dla siebie rządy jakie za 
zgodne z sw ęm dobrem uznają.” W odpow iedzi tej Na­
miestnik Chrystusów zboczy ł  od zasad ewangelji???

Ńa przedstawienie  Pana St.  Aul'air Pos ła  F ran cu s ­
k iego , Papież przyrzekł ,  że z powstańców jego  p a ń - 
stwa,  ci tylko będą karani,  którzy schwytani  zostali  
z bronią w. ręku,  nikt jednak na karę śmierci  w ska ­
zanym nie będz ie .

Książe Modeny największą tyranją wywiera na n i e ­
szczęś l iwych patryotów.  Ul ice zasłane trupami , a 
on ztąd rozkosz uczuwać się zdaje.  Jedna z dam ta­
mecznych  potrafiła przekupić  strażnika więzień aby  
synowi swemu podać truciznę dla uwolnienia go od 
męczarni ,  jakich inni doznają, po czem udała się do 
Fra nc j i ,  w celu wzywania ze ms ty  u ludu wo lnego  
przeciw okrucieństwom krwawego despoty.

W Rzymie  uwięziono uczniów tamecznych kol le-  
giów rodem z Korsyki  pod pozo rem ,  że wszczynają  
rozruchy swoim l iberalnein postępowaniem.  Podług  
tej zasady,  żaden liberalista nie powinien p rze mi e ­
szkiwać w krajach despotów,  bo w ątpić należy,  aby 
w kraju obcym wo lny .obywatel  zmieni ł  swe zdanie  
i przekonan ie ,  a tern samem towarzyskie  stosunki  
Europy  ustać powinny ,  lub l iberalizm wykorzenić  
należy,  aby despoci  mogli  panować samowładnie  na 
gruzach miast i wsi przez Cywilizacją teraz zaję­
tych ! ! !

F e l i x  SanIEWSKI W y d a w c a  o d p o w i e d z i a l n y .


